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Krwawy spór mieszkaniowy. 
Gospodarz przebił nożem swego sublokafora, urzędnika magistrackiego. 
Sprawca ohydnego mordu uciekł. 


Warszawa, 30 stycznia. 

Wczoraj o godzinie 4 po poł. w par- 
terowym Liga RATA nume- 
tem 39 pzy ulicy Grodzieńskiej ną 
Szmulowiźnie, rozegrał się 

ostatni akt kilkumi 
pow: talero. na tle mieszkaniowem. 

jeszkanie, oznaczone nr. 1, złożone 

z pokoju I kuchni, zajmowała włąścielel 

damu, Katarzyna Ryl, z synem Alek- 


sandram, 

Pi d kilku miesiącami kuchenkę 
odnaj 

32-letni Mieczysław Matokański 
urzędnik agitaci i 

Mięszkanko miała tylko jedno wyj- 

ście przez kuchnię, Na tem tle powsta- 

aty między Rylem, który przechodzi 
Sete przez kuchnię i Matokańskim © 


gorące sprzecz] 
Wezoraj po Sd aa da Matokańskię 
go przyszła w odwiedziny 
narzeczona, 


Rozruchy w Moskwie, 


Rysa, 30 stycznia, 

Łotewska agencja telegraficzna do- 
nosi z Moskwy o bliżej niegkreślonych 
rozruchach w SE $. S. R. Niepo- 
dales otrzymać bliższych wiadomości. 
Tyle tylko zdołano stwierdzić j to w for 
mie pogłoski, że wojska Q, P, U, wy- 
szły ma vltce i musiąły strzelać do tłur 
mu, Do godziny 9 więczorem nie otrzy- 
mano bliższych szczegółów o wydarze 
niach w Moskwie, 

paw 


Niemcv obawiają się 
porozumienia polsko-litawskiago. 
Berlin, 30 stycznią. 
$ Nagionalistvezoy | Der Tag" stwier- 
dza w koresponde: ji z Waisząwy, że 
europejska polityka wehodnia stoi pod 
znąkiem licznych międzypaństwowych 
rokowań, które mogą zmienić obraz 
zsehodniej Europy. 
*  Polska--pisze dzleimik-—dażv do 
bezwarunkowego przyłączenia Litwy I 
uzyskania tem samém drugiego oparcia 
d morze. Dia polityk! | tevskiej decydu- 
iacem jest zapytanie, qd kogo i jak u- 
zyskać można w danym momencie najs 
większe korzyści. 

a dwulicową polityka Litwy kryje 
w sobię największe niebezn eczeństwa 
dla Niemieę. 

W Rydze omawiane będą między 
Polska i Litwą sprawy bezpośrednio 
interesujące Niemey. 

Dtwarcie spławy na N'emnie osłabi 
również jeszcze bardziej gospodarczo 
Gdańsk (chyba Szczucin) i Królewiec. 


Nowy senat gdański 
chce zgody z Polską. 


(datik, a stycznia. 
{Agencja Telesraficzna Express) 
Prezydent senatu dr. Sahn od- 


czytał w sejmię oświadczenie nowego 
me Nowy senat pragnie pracować z 
g 


a narodów, żywiąc ku niej zunelną 


i. W rokowaniach handlowych 
lemieckich, rząd gdański prag= 
nie również mieć głos. Senat Gdańska 
spodziewa sę poparcia ze strony Pol- 
ski w odbudowie poriu gdańskiego., 


k kilkakrotnie buchnęła krew, 
przechodził przez kuchnię, co irytowało | zalewając poduszki, kołdrę i podłogę. 
sublokatora. = Zawałaj policję, pogotowie — jęk 

Wreszcie rozdrażniony Matokański |nał cichym głosem ranny, 
widząc, że Ryl w dalszym ciągu kręci] Zrozpaczona dziewczyna wybiegła na 
się złośliwie po kuchni-wwstał z krzesła |ulicę i zaalarmowała posterunek policyj 
wszedł do pokoju Rylów i odęzwał się: |ny. 

- Przepraszam, pan będzie łaskaw Przybyły ma miejsce zbrodni lekarz 

f; pogotowia 
nie kręcić się po kuchni, stwierdził śmierć 


Ostatnie głowa uwięzło mu w rani. [powstałą skutkiem wylewu wawnętrzne 
Rozwścięczony uwagą Ry! zerwał się z|go i upływu kawi, 
krzesła zupełnie niespodzianie i z całym Zrozpaczona narzeczoną na widok 
rozmackem wbił protestującemu sublo-|agonji ukochanego, dostała 
katorowi w pierś tugi, wstrząsu nerwowego, 
wyostrzony nóż kuchenny, Raczeta bredzić, Zabrała ją rodzina do do 
„ Trzymając się prawą ręką za ranionę Borawos mordu uciekł, 
miejsce, Matokański cofnął się od drzwi] Policja aresztowała poczatkowo prze- 
i usiadł na łóżku, ctodnią, padobnego z wyglądu do Alek- 
Krwi nie yje widać, Narzeczora są: |sand. Ryla. Po wylegitymowaniu zwol- 
dziła, że ga tylko uderzono. iong go z aresztu, 
Nagle raniony osłabł, osunął się w tył Specjalnie delegowani 
na pościel, Z głębokiej rany + |poszukują mordercy. 


Samobójstwo policjanta 
po sprzeczce z przyjaciółką. 


Warszawa, 30 stycznią. |do mieszkania, jako gospodynię i ople- 
Krwawy drwi radzinny, zakoń-| kunkę dla dziegi. 4 
czony samobójczą śmiercią posterunko-| Owocem pięcioletniego pożyela Trze 
wego policji 43-letniego Józefa Trześ-| śniewskiego z Roszkowską było dziec- 
niewskiego, rozegrał się wczoraj na Pra| ko. 
dze przy ul. Strzeleckiej 46. Od tego czasu stosunki między przy 
Posterunkowy Trześniewski po śmier| laciółmi zaczęły się psuć. 
ci pierwszej żony, która pozostawiła| Wreszcie wczoraj o godz. 2 po poł. 
dwoje dzieci, wszedł w związki małżeń| w trakcie gorącej sprzeczki, jaką wy- 
skle po raz drugi, buchłą między przyjaciółmi, zdenerwo- 
Szczęście nie układała mu sje: z dru| wany policjant chwycił za rewolwer i 
ga żoną żył zaledwie trzy miesiace, wystrzelił gelując w prawą skroń. 
Bo rozejściu się z drugą żoną, przed Przed przybyciem karetki pogoto- 
pięciu laty, Trześniewski poznał Floren| wia samobójcą życie zakończył. 
tynę Raszkowska, która wprowadził 
zaj 


Lotnik pożarty przez rekiny. 


Londyn, 30 stycznią. Został jednak porwany przez wicher 

W pobliżu Sydney w Australii, zna-|i poniesiony ze spadochronu na morze, 

ne lotnik marynarki australiiskiej, por.| gdzie wylądował niedaleko wybrzeża, 

Hancou Quiller, usiłował wylądować| Nim łódź ratunkowa zdołała go wydo- 
przy pomocy spadoclironu. być, pożarły lotuika rekiny. 


Trzęsienie ziemi w Badenii, 


Berlin, 30 stycznia. 
Trzęsienie zięmi, które nawiedziła 
górną Badenię, dotknęln, wedlug szęze- 
gółowych dalszych doniesień głównie 
miejscowości Saarbrucken,  Kandaru, Geolodzy twierdzą, że nastąpiło 
Loerrach, Donaueschingen i spowodor| przesuwanie się olbrzymich warstw we 
walo znaczpe szkody w domach prywat wnuątrz ziemi, 


Oklężenie wywiadowcy w cukierni, 


iwa, 30 stycznia, 


W trakcie więtty Ryl 


wywiadowcy 


nych i rządowych. Aż do szwajcar- 
skiej Bazylei odezuwano silne dwukrot 
ne wstrząsy, słyszang podziemny 
grzmot. 


Warsza licianta chwilowo na rogu nie było. 
Około półnacy z soboty na niedzielę Wady wywiadowca wszedł do cukier- 
jeden z wywiadowców brygady kra-|ni daw. Sommera, by stamtąd zatele- 
dzieżowej urzędu Śledczego na rogu ul. | fonować pa odsiecz. 


Żelaznej i Krochmalnej zaatakowany Tłum szumowin przestępczych t- 
został przez kilku swych „stałych Kli- | rządził wówczas dosłownie oblężenie 
jentów”. cukierni, czekając na wyjście agenta, 

Widząc przewagę ficzebną pod o-| którego z niemiłej opresji wwolnł do- 
słomą, rewolweru napadnięty zdołał się | piero przypadko amtedy przecio= 
przedostać do najbliższego posterunku y pow. warszawe 
Da fogu Żelaznej i Chłodnei Niestety, ! ski 


„Rupiec” łódzki 


nabrał obywateli 
w Radomsku. 


Łódź, 30 stycznia, 

Przed kilku tygodniami przybył do 
Radomska młody człowiek, niejaki Czy 
niak, który się przedstawił jako pełne 
mocnik większej fabryki łódzkiej many 
faktury, oznajmiając, że przybył zaku- 
pić wełnę dlą tejże fabryki. Aby przy- 
śpieszyć tranzakcję młodzieniec ów za- 
mówił u swoich pomocników w Łodzi 
różne depesze handlowe. 

W ten sposób spryciarz ów zdolal 
pozyskać sobie zaufanie wśród kupców 
w Radomsku, a u Jędbegę pożyczył ną- 
wet kilkaset złotych. Następnego dula 
zwrócił pożyczone pieniądze | jaka pro 
cent dodał jeszcze 10 zł. Był to zręcze 
ny manewr, który miał torować mi 
dalsze tranzakcje, 

Mając już ustaloną, solidną renomę 
zaczął pożyczać na prawo i na lewa, o- 
siągaląc w ten sposób kilka tysięcy zło- 
tych, Pewnego dnia sprytny oszust 
znikł z bruku z Radomska, nie zwraca- 
ląc oczywiście tych pożyczek ł nie re- 
zulując w hotelu rachunku w sumie 400 
złotych, Poszukiwania zą oszustem mie 
dały rezultatu, 


pod Łodzią, 
Łódź, 30 styczna, 

Ubiegłej nocy mieszkańcy wsi Debs 
Aqtońskie pod Łodzią, zostali "ągląr" 
mowani Śmiałym napadem bandycsim 
na zagrodę Józefa Kielińskiego. 

Gdy cała rodzina gospodarza była 
Pogrążona we śnie, dwaj bandyci kk 
ważyli drzwi wejśclowe i w ten sposo 
dostali się da domostwa. 

Kieliński usilował stawić int opór, 
lecz napastnicy pod groźbą rewolwer 
rów zmusili go do uległości. Skrępowąe 
li oni powrozami wszystkich domowe 
ków, poczem poczęli plądrować miesz 
kanie. Łunem ich padły rozmaite rzeczy 
oraz kilkaset złotych w gotówęe, 


Dapiera po ich ucieczce. gospadur4 — 


0 g 4 
R się uwolińć z więzów I pobiegł pð 
polic: 
Wszozętę dochodzenie chwilowa r 
przyniosło żadnych wyników, 


złodzieje u radcyM,$L - 


Warszawa, 30 stycznie 

kania radęy 
aw zagranicznych p. Tadeusza 
i (Piękna 44) włamali ślę 


złodzieje, 
Piądrujących 
szył dozorca, który nad ranem rozpo 


włamywaczy spior 


czął czyszczenie klatki $ 
zostawiwszy łupy, złodziej 


= 


Trup z ożelęią głową, 


Biatystok, 30 stychnig, 
= państwowym, w poblá 
wsi ŁA ka w pow, sokólskim) zaiote 
dowany został w okrutny sposób 24= 
letni Antoni Emiijanow Zorodniarg 
rozebrat go do naga i odelat mu glosyvę, 
Jak ulawiuło śledztwo, mordu togo. 
dokonał mi aniec wsi Łaźytska, Boe 
lesław Kondratowicz, 


Inspektor policji 
skazany na 2 lata wiezienia 


Katowice, 30 stycznia. 

B. Inspektor policji kryminalnej, Jan 

Ogórek skazany został zą deżraudację 

poborów służbowych na dwa lata wię» 
zienia. 


gkanialigzna afera 
w Berlinie, 


Berlin, 30 stycznia. 

Wielki lombard i dom składowy pray 

lej Unter den Linden zbankrutował, 
łaściciel jega Bergmann oraz siedmiu 

urzędników lombardu zostało aresztoa 

wanych. Bankructwo to rozrastą 

do rozmiarów wielkiego skandalu. 

„Der Montag“ stwierdza, że około 
1000 osób została poszkodowanych 
skutkiem nadużyć właściciela lombardu 
i jego urzędników. Straty wynoszą od 
5 do 8 milionów marek. Dziennik zapos 
wiada szereg dalszych aresztowań w, 
związku z ta sprawą. + 
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nowy taniec? 
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Murzyni decydują w ostatniej instancji o nowych „n28”. 
Z New-Yorku poprzez Europę do Łodzi. 


ryżu jes! przestarzały | robi takie wra: 'krecały sle korpisy dolne i górne odnó- 


Paryż, w styczniu 


Od kilkudziesięciu lat zaobserwowa- 
no „prawo tańca", polegające na tem że 
każdy nowy taniee przychodzi do Euro- 
py z zachodu. Dlaczego tak jest. a nie 
inaczej, może wytłumaczyć ten, kto po-, 
trail wyjaśnić, dlaczego np. pręgi na skó: j 
rze. zebry czy tygrysa zawsze idą w 
pewnych stale powtarzających się kic- 
runkach. | 

Każdy nowy taniec przychodzi z Ame- , 
ryki. W sześć miesięcy po Ameryce do- 
staje się do Londynu, w następne sześć 
do Paryża, a stąd idzie do Wiednia i Ber 
lina. ile czasu potrzebą na dostanie się 
do Łodzi — rozstrzygnięcie tego pytania 
pózostawić należy mistrzem sztuki cho- 
reogralicznej w stolicy: 

W każdym razie, w czasie, kiedy jest 
tańczony w takim np. Berlinię, w Londy- 
nie — w Nowym Jorku dawno popadł w 
obrzydzenie, odrzucony jak stara fajka. 

Y .. 
„Jak się odbywają narodziny nowego 


ńca 

Na kanwie jakiejś melodii — najczę- 
Ściej bardzo uroczej I prawie zawsze mu 
rzyńskiej — jakaś gwiazda amerykań- 
ska, po niezliczonych naradach z profe- 
sorem choreograiji, postanawia kreować 
nowe tańce. Nawiasem powiedziawszy, 
podobno iedyni murzyni na świecie, obok 
słowłan, mają istotne poczucie muzyki 
łudowel. Rozpoczynają się więc próby. 


Lewe biodro zostaje wyrzucane na 
zewnątrz, niby ciężarowy samochód, 
„derapujący” na tłustym asfalcie. Dfonie 
biją o podeszwy, zgoła jakgdyby to czy- 
nił zmarznięty dorożkarz, Łokcie zostają 
nerwowo podrzucane ruchem, jaki moż= 
na zauważyć jedynie u człowieka, który 
odprasownje pantalony na specjalnym pa 
rowym aparacie, Jedno oko gwałtownie 
przy tem wszystkiem mruga, 

l oto powstaje nowy krok taneczny, 
nazwany... krokiem kaczym. Dlaczego 
właśnie kaczym? to już jest tajemnicą 
gwiazdy, która kreuje nowy taniec, 

Tak kreowała nowy taniec np. Mari- 

Tym, Miller, czarująca blondynka, która 
rozpoczęła karierę na deskach scenicz- 
nych jako pięcioletnie bobo, która ma o- 
becnie cztęry automobile | trzy zamki, 
coprawda niezbyt wielkie. 
r Tak kreowała nowy taniec taka np. 
Anna Pennington, mała drobna. bardzo 
piękna brunetka, mająca w sobie coś z 
murzynki. 

Loto nowy twór idzie w świat, mając 
zapewnionych trzysta publicznych, wy- 
stepów w N. Jorku, poczem przechodzi 
do wszystkich kabaretów i dancingów. 

“ Jeżeli przypadkiem zaczynają go już 
tańczyć i w popularnej dzielnicy, znaczy, į 
że jest wulgarnym i należy szukać czego 


BR, 

jaki sposób dostaje stę do Londy- 
mu, nikt nie wie. Faktem Jest, że nad Ta- 
miza zaczyna go tańczyć taka, Dorothy 
dickson, szczupła, nieśmiała, a zarazem 
zwrima jak akrobatka, albo ruchliwy jak 
djabe? Leslie Herson, alho. znów Mouk- 
men, nieustępujący w zwinności ruchów 
najzwinniejszej małpie, czy też który z 
innych koryfeuszów, a wtedy nowy: ta- 
niec tańczony jest — nrzez sześć miesię- 
cy — we wszystkich dancingach wokół 
pałacu królewskiego. 

y Potem dopiero dostaje się do Paryża, 
zrazu jaka sama melodja. dosyć dyskre- 
tnie gwizdana czy śbiewana w jakiejś 
rewji Sam taniec przychodzi później, 
zmieniony zazwyczaj i „nanowo kreo- 
wany“ przez jakąś wedetę, Mistinguett, 
Chevaliera, Baker czy Dolly Sisters. 


W każdym razie musi być „łanśnięty” 


žeme lak suknia damska z czasów krój 


lowei Wiktorii 

Dlaczego tak się dzieje. a nie inaczej | 
tego nikt nie wie. Diaczego murzyni de= 
cydiją w ostatniej instancji o tem. w la- 
kich dyssonansach I arytmiach będą wy- 


ża miljonów lud i rasy białej na starym, 
i nowym kontyn neie, tego taż nikt nie 
ro 'strzygnie. mimo iż wiele ludzi nad 
tem całkiem poważnie sie zastanawiało 

Może to zemsta murzyńskiege bóstwa, 
za dlngą niewolę w jakiel jego wyznaw= 
cy pozostawaltku biatych ?P 


PRTIROEEOEPZTSIZZWADKA OTO "PARDO ERY RRE AEA EEEE E TF 


Syn pierwszego prezydonta ren 
i posiada w bBurlini 


kład 


b] pfomlrektni, Wa-at Ebart, - fest: optykłem 
przyrządów optycznych. 


Szał miljonów. 


Szamnpańskie wesele 


. 


w sztucznej dżungli. 


czta Lukułlusa — posuk em nędzarzy. 


W nowojorskim hotelu Ritz odby? się | dżungli, sprowadzeni umyślnie w tym 


w tych dniach bal, który 
swym i zbytkiem zrobił wrażenie nawet 


przepychem | celu. 


Muzyka wygrywała smętne, czzoty- 


w Ameryce. nawykłej do kosztownych | czne melodje. 


dziwactw miljonerów. 


Panna Ewa Storrson. córka Jednego 
z naibogatszych obywateli Nowego lot 
ku, miała być wprowadzoną w świat. 


Rozpoczęła osiemnasty rok życia i z 


O godzinie 11-ej nastani? kulminacyi- 
ny punkt zabawy. Do sali wtoczyło się 
wesele hinduskie, a panna Ewa Storrson, 
niesiona w przepysznej lektyce, odgry- 
wałą rolę narzeczonej maharadży. 

Gdy ustawiono lektvkę na środku sa- 


przez sławną wedetę, inaczej niema naj- tej okazii o'ciec wydał bal, o jakim nikt s! na z. 
al ażychiazanatżyofa Z CBWI RIY a y i ktil zatrzepotały nad głowa maharani ty 
z Paryża dostanie się na zapadłą pro- 
winęję, znaczy, że wtedy w Londynie, 
Nowym Jorku, a nawet już samym Pa- 


Georg Obrien, wkrótce „Czary* 


3 


uczciwi huliaje 2??? 


jeszcze dotąd nie słyszał, 


siące egzotycznych motyli i rozleciały 


Wspaniałą salę lustrzana hotelu Ritz |się po Sali. 


zamienili ogrodnicy w indyjską dźungle. 
Wysoka murawa pokrywała posad '- 
kę. wokół wznosiły się wspaniałe pod- 
wzrotnikowe drzewa a w załęziach ich 
igraty małpki. papugi i kolibry. 
W. kiikunastu altanach sporząd-o- 
nych z ljanów i kwitncych 
ustawiono stoliki przy których zasiadło 


krzewów, | 


W dřungli zaś ukazały się baiadery 
i odtarieryły szereg autentycznych tań- 
ców hinduskich. 

Doriero po wieczerzy, wobec której 
posiłkiem nęd*ar”a wyda!».się uczty Lu- 
kuilusa, ryknął ja””band i goście „papy 
Storrsona"  popróbowali przyjemności 
charlestona i shimmy. 

A choć bal ten odbywał słę w „trzeź- 


POLTA TEER IODA FT POZZO 


|zqon EN. Suzkon (nawa: 


Ostatni mir.zmariwię zy 


Ostatni min'ster wojny cesarskiej 
Rosji zames:kwał na preedmeściu 
Berlina Friedenau, w szczupłem. bied- 
vem mies kanku. 70-letn starzec utrzy* 
mywał się z wyrobu lalek z mękkich 
materiałów ; produkował całe masy pier 
jrotów. ariek nów i kolomb'n, które sby- 
wał następnie arystokratycznym dumom 
z jakem” spotykał sę na dworze-M:ko- 
laja M, a które teraz przebywały wraz: z 
nin na emigracj w Berlinie. PBW 

Zmęczony pracą Stary generał ada- 
wał się na przechadzkę pò ulicach przed 
mieśc'a + spacerował wolno pozrażory. 
w zmysłach. * Myślał o swom naibaf- 
dziej zaciętym wrogu wielkim ks ẹciú 
M'kotaju Mkołajewiczu, który zamie= 
szkuje wspan'ały pałac w Paryżu, płd 
czas gdy òn boryka się z nędzą. | 

Po powroce z2 przechadzki zasiadał 
były m nister do biurka, aby pracówać 
nad swoją księgą zemsty, która krótko 
przed jego śmiercią została wydana | © 
patrzona tytułem: „Wlelki książe Mikos, 
łaj Mikołajewicz”. PACC 

Starzy przyjac ełe zdwiedzałi hvtogo 
ministra, pomagając mu w miarę, swych 
szczupłych śro: ków, rozmawiano wów 
czas o mm:onych dnach pełnych blaski 
i tak zwodpiczej potęgi. Aż dnia pewnego, 
gdy dawny kawalerzysta t general skoń 


„|czył 78 lat swego życia, uczuł że ne 


ma już sił. aby pówstać ze sw x0 złiSz= 
czonego fotelu, a n'ezadługo zmarł na a> 
tak apopiektyczny w szpitalu. o. | 

Został on: pochowany na berlifskm 
cmentarzu Tegeler Friedhof w braku 
generaiskiego uniformu w mundurze rov 
syłsk ego stójkowego i w tym neodvo- 
wiedn m ad generał i ostatni mtis 
ster wojny Imperium rosyjskiego mlał 
się w ostatni swój marsz. 


Najmłodszy zbrodniarz 
na krześle elektrycznymi. 


Dn. 7 stycznia b. r. w Columbus, w 
stanie Ohio. (Stany: Zjednoczone Amer. 
Półn.) odbyła się egzekucja tad mor= 
dercą p. Brown * iej peczoletniego syń= 
ka. Epzekuzię: przeprowadzono za /po+ 
mocą krzesła elektrycznego. na którem 
zas'adł najmłodszy z.dotychczas u<ara- 
nych karą śmierci zbrodwarzy. Floyd 
Hewitta. Powodem morderstwa była od 
mowa pani Brown zostania kochanką 
zbro 'niarza. Przy mordowaniu p. Brown 
był obecny jej pięcióetu! synek. kiórego 
fiew'tta zaniordował równ eż. chcac 00- 
zbyć się jedynego świadka swej pierw- 
szej zbyodni,, H 

Prośbę skazańca o zamianę kary 
śmierci na dożywotnie więz enie po zae 
znajomienu się z aktami procesu, gue 
bernator odrzucił, gdyż jest przekonany, 
że w młodocianym zbrodniarzu nie by= 
ło ani cenia ludzkości, która -moglaby 
z niego uczynić jednostkę pożyteczną dla 
społeczeństwa. p 


Bank w Monte-Garlo. 
rozb'tv przez tancerkę. 


Róża, jedna ze sławnych sióstr „Dole 
ty Ssters*, o której niedawno chodzły 
pogłoski, że jest ciężko chora, rozbiła 
dnia 26 stycznia bank w Monte Cario. 
Jej ojcęc mus al kupić daża walizkę, a= 
żeby pien ądze przewieźć do domi - 

‘Nie każdego dnia. nie każdezo roku, 
udaje się graczowi rozbić bank w Monte 
Carlo. Nazwiska tych -szczęśl.wych -z 
pewnością notowane są w czarnej ks ę= 
dze banku. A niekiedy w nekroli 
jakiegoś nieznanego jegomościa czytamy 
wzm ankę biograliczną, że w roku tym 
a tym udało mu się rozbić bank w Mon- 
te Carlo. Jeżeli naprzeciw sieb e stoją 
tak potężne reklamowe indywidnalności 
jak Dolly Sisters i bank w Monte Carlo, 
to nie wiadomo czy jest to tck rekla- 
mowy, ze sirony Monte Carlo. czy też 
Dolly Sisters. A niaże to i prawda?! 

Przeceż i to się zdarzyć może” że 
taka Róża Dolly, naprawde miała szczę* 
śce w rulecje, albo może dz'ałała oma 
w porozumieniu z -bank'em. Ojciec z tą 
walizką na pieniądze jest z pewnością/0- 
ryginalną igurą sceniczną, którą n'eraz 
widzimy ws francuskich komediach. Nie 
jest to wymysł, ojciec ten naprawdę Ege 
zystnje. m 

Pochodzi om podobnie, iak Doflv Si- 
sters, z Budapeszt, Niedawto tem po- 
kazywał on w peszteńskich kaw arniach 
| telegram tej treść. że musi natychim ast 

jechać do Nice, gdvż jego córka jest u- 


300 osób, należących do najbogatszych wej* Ameryce, szamran lał się strumie- | m'era'aca. Pojechał do Nicei i mus'ał ku- 


ster milionerów. 
Usługiwali 


niem a nad ranom nie bylo ani jednej 


autentyczni mieszkańcy, trzeźwcj osoby+ 


| pić walizkę. by przewieźć. rczerwoar 
pieniężny banku Monte Carlo, 
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Mafrymonialne ayajo łodzianina w Warszawie 
Tragikomedja POSADUWA SYNA przedwojennego polentała ; 


i 
i b 


st 
tung w A sonit resztkami 


"€zty aresztowano warszawskiefo dolinia 
„tza Jankla Prysza, który przybył do na- 


„tej przy ulicy Cesielnianej 10. 


zakończyła się po łódzku — protesłami! : 


M © ' Łódź, 30 stycznia. | 

Przed. kilkoma tygodniami do pana 
L., ojca a uch dorcsłych synów, ziawił 
się jakiś vurszawianin. który ośŚwiad- 


cżył mu, iż posiada misię skolarzenia 
małżeńsowa międy, jednym z synów pa- 
na L. a jedynac i ką. bogatego kupca bry- 
lantów p. G. > 


i w okresie przedwo 
m  bard.o bogatym, 
stfacjwszy olbrzymią ior=, 
majątku, 
przyjął te uiopozycie. bardzo mine, 
zwłaszcza, iż suma posagu, wymieniona, 
przez swa, była bardzo wysoka, 

Po omówiuniu szeregu. szczezńlów 
zdecydowa! o. iż p. L. odwiedzi wraz z 
s Gem p, w w. Warszawie, poczem nas 
srąpi rewi yta w: Łodzi. 

Po kilku "rach rojenia pięknych nów 
© posagowtm złotem runie p. I wyje- 
sial wraz a svniem'do Warszawy, gdzie 
zetknął się.z p. G. początkowo w restau 
racji- hotelu, w którym mieszkał, następ 
nie zaś.złożył wizytę państwu Q. 


Przyszli narzeczeni ,przypadli sobie | wać przez protest-w odpowiednim termi | z swą młodą, powabną żoneczką. 


do gustu tak, że ;przystąpióno. do onia- 
wiania szęzególów marjażu. 

Par U. 
tys, dularów, z. czego pięć tys. dolarów 
w gotówce, trzydzieści pięć zaś zaliipo 
tekuje zaś na dak swam w Otwot- 


u. 

Panowie E ‘ojciec. 1 syn, propozycję 
tę „przyjęli, równocześnie jednak 
dzo dyskretnie poczęli dopytywas się| 
o bliższy adres i szczegóły dotyczące | 
tego majątku, 

w” Qurzymawszy je bezpośrednio cd pa 
na G udali się pewnego dnia do Otwoc- 

ka, obejrzeli majątek,. który nawiasem 
mówiąć, był pięknie zabudowany i 


wrócili do: Warszawy, gdzie: wyznacza: 
tio termin ślubu.-na koniec stycznia. 
Gdy przed kilkoma dniami państwo 
ER wraz z rodziną: wybierać się poczęli 
ilo Warszawy, okazało się, iż wydatki 
BE TOMET KRZAKI BANA FRA BLA 


-6 mies ęcy więzien a 
za kradzież sztuki towaru 


s Łódź, 30 stycznia, 

* Ulicą Nowomiejską jechał wozem drob 

ny kupiec z Koła Jakub Sternblic, który 

Wracał do rodzinnego miasteczka z za- 
tupionym * towarem. 

Wóz jechał bardzo wolno, ponieważ 
jezdnia była przepełniona pojazdami, W 
niewielkiej odległości od wozu kroczył 
jakiś młody jegomość, który z pod oka 
obserwował Sternblica, czy ten dobrze: 
strzeże towaru. 

Kupiec. zauważył nieznajomego i nie 
spuszczał go z oczu. W pewnym momen 
«ie. gdy Sternblic odwrócił głowę w kie- 
"runku prze eżdżającefo. samochodu, mło 
dzien'ec/porwał z. wozw sztukę towaru i 
rzucił się do ucieczki. 

"* Schwyłanó go' i sprowadzono do ko- 
misarjatu, gdzie: się: okazało, że był. nie- 
jaki. del Morgenblat, bez stałego miej 
sca zamieszkania > 

$ąd skarał go na 6 miesięcy więzienia 


Warszaw ki „iol niarz” 


aresziowany w gmachu 
"łódzkiej nocziv. 
W. dniu oneśdajszym w gmachu po- 


sżefo miasta na gościnne występy. 
"Prysz: korzystając z natłoku, panują- 

“cego: w budynku, usiłował ukraść sakiew 

„kę p. Władysławie Kobiele, zamieszka- 


* Pani K. w:porę spostrzegła machina- 
"cje złodzieja przytrzy mała go za rękę. 


APOLLO 


WEBR=GE RAN) e WRZ, 


przedślubne tak dalece wyczerpały za- 
soby pieniężne i źródła kredytowe, że 
na podróż do Warszawy i koszta pobytu 
nie było pieniędzy. 

Jeden z przyjaciół państwa L. przy- 
szedł im z pomocą, dając im weksel na 
2 tys. złotych, który miał być płatny 24 
stycznia w Warszawie oraz dziesięć 
złotych gotówką na bilety kolejowe. 

Cała rod ina ulokowałą się w Euro- 


pejskim. oczywiście a conto inkasa we-, 
|kslu. który miał być navajutrz płatny, 


| bowiem gotówki posłądana:załedwie kil 
kadziesiąt złotych. Oczywista kolację, 
zjedzono również w hotelu, gdzie odwie 
dził ich ojciec narzeczonej. 

W międzyczasie brat narzeczonego 
wyszedł na miasto, by-załatwić formal- 
ności związane z inkasem owego dwuty 
sięcznego wekslu, a gdy wrócił p. U. 
duż nie było. 

Ponieważ nazajutrz w firmie, która 
weksel wystawiła, oświadczono, iż we 
ksel zapłacą nazajutrz, p. L. udał się do 
rejenta, by na wszelki wypadek urato- 


nie żyro. 
Czekając na załatwienie sprawy, p. 


czniej się rozmowie i ku mu przera- 
żeniu dowiedział ssię, iż interesantem 
jest p. G. Odsprzedawał on 


go fikcyjnie majątek tan zakupił przed 
pół rokiem na śwoje” nazwisko... Ten 


posą 


mają itek] 
| prawdziwemu właścicielowi, dla które-; rady. 


okres posiadania majątku p. G. chciał; 
ać dla wydania córki za mąż. | 
stwa nie doszło do skutku, 
A poszedł da protestu, a na zapła- 
cenie rachunku hotelowego trzeba było 
sprzedać pierścionek brylantowy, ofia- 
rowany w swoim czasie jako. prezent 
zaręczyńńowy:. 

Nadomiar złego gały szereg weksii 
pana L. i jego synów, które wystawio-; 
no, licząc na olbrzymi posag poszedł do) 
protestu i p. L. znalazł siz w ciężkich ta 
rapaiach iinansowych. , 
pea Ea n aa 


— Pożyczam panu 100 złotych. Nicen 
pan nie zapomni mi zwrócić! 

— Postaram siç-o tem pamiętać do 
końca życia, 


Pani Lerman ir. 1 


; była furiatką Gdy s'ę dow 


iedziała, że istnieje także 


pami Lerman Ne 2 oskarżyła męża o bigamię, 


Łódź, 30 stycznia. 


Teściowie zdołali po pewnym. cza- 


Poraz pierwszy Władysław Lerman | sie wpłynąć ia nią, by pozwoliła mężo- 


ożen! się w Żelechowie pod Łodzią. 
| Zdawało mu się , że będzie szczęśliwy 
Qj- 
ciec jej, zamożny gospodarz, oddał mu 
bowiem na włashość znaczną połać 


śwładczył, iż da córce 40) L. mimowali począł „przysłuchiwać bas) ziemi, gdzie wybądował zagrodę. 


Wkrótce -po' ślubię gkazało się jed- 
nak. że młoda kobieta była furjatką. 
Lerman nie mógł sobie dać z nią 


Żóna wypędz'ła go z domu, wskutek 
czego znalazł się bez dachu nad.głową. 
każ 


Nieszczęśliwy chłopiec 


ą zony o kradzież popełnił zamach samobó czy. 


Łódź, 30 stycznia. |'że syn jest niezdolny do żadnej pracy i 


Żie slę wiodło 19-letniiemu Zygmun= 
towi Ukrocińskiemu. 

Swego czasii odebrano go ze szko- 
ły, poneważ źle się uczył i nie zdra- 
dzał żadnych zdolności. Postanow:ono 
uczyć go ;szewctwa, Po kilkutygodnio- 
wej pracy u pewnego rzemieślnika, ena 
lazł się bez zajęcia. Szewc orzekł bo- 
wiem, że młody Okrociński nie nadaje 
się do tego fachu. 

Ujciec oddał go do stolarza, jednakże 
już po kilku dnach młodzieniec wrócił 
z płaczem do domu, oświadczając, że 
terminatorzy znęcali się nad nim w n'e- 
ludzki sposób. 

Z kolei począł pracować u fryzjsra. 
I tym razem niedługo wytrwał w ier- 
minie. 

Rodzice doszli wreszcie do wniosku, 


Łódź, 30 stycznia. 
` Pan Władysław Jagodziński. oby- 
watel m. Łówicza przyjechał do Łodzi 
w odwiedziny do swoich krewnych za- 
mieszkałych na Nowomiejskiej, 

Wsiądł do tramwaju i stanął na yl- 
nej platformie, paląc pzpierosa. 

Nagle ujrzał przed sobą urodziwą 
dziewczynę. która się weń wpatrywa- 
ła f glarnemi oczkami. 

Obywatel odclirząknął 1 popravit 
krawat, 

= Ładna bestyjka — pomyślał w 
duchu i uśmiechnął się wdzęc: ie. 
Bziewczątko odpowiedziało mu uśmie- 
cliem. Wówczas p. Jagodziński navrał 
śmiałości i zapytał: 

— Daleko pani jedzie? 


trzymaji go w domi * 

Przed kilku dniami Zygmunt przy- 
niósł rodzicom radosna Howinę. 
Oatrzymatem. posadę — oświad- 

czył <— będęć się starał, zy chlebod1w= 
cy byli ze mmie zadowoleni, Zobaczy- 
cie, że więcej już nie będziecie mieli ze 
mną zmartwień! 

Rzeczywiście został gońcem jednej 
z firm łódzkich. 

Już pierwszego dnia posądzono go 
o drobną kradzież. Zygmunt twierdził 
z uporem, że jest niewinny, jednakże 
| che'ano go dłużej trzymać. 


Nie wrócił już do domu. 
Za ostatnie kilka groszy kupił jody- 
ny i na uj'cy targnał się na życie. 


wi wrócić do. mieszkania, 

Wkrótce znów wynikła awantura. 

Młody małzonek' uciekł z rodzinnej 
wioski, gdyż żona groziła inu śmier 

Po pewnym: cząsie powołano wo, do 
wojska, 

Udy został zwolniony z pułku i zna- 
lazi się na bruku sódzkim, zapoznał Się 
z niejaką Katarzyną Rudnikówną. 

Lerman póstanowił się z nią ożeńić. 

Młoda niewiasta nie wiedziałą © 
tem, iż Lerman jest żonaty, a ponieważ 
przypadł jej do gustu, więc chętnie 
zgodziła się wyjść zań zamąż. 

Pożycie ich było bardzo szczęśliwe. 

Pierwsza żona dowiedziała się jed- 
nak całkiem przypadkowo, że L. bawi 
w Łodzi, gdzie tu go odszukała, 

Gdy mąż nie chciał jej przyjąć 
zwróciła się do policji, składając mie 
dunók o bigarnji. ` ; 

Lermana' aresztowano, DYM 

Sad skazał go na 6 miesięcy wig- 
zienia. ł 


` Co komu skradziono? 


Wójcik Katarzynie, zam, przy, ul. Kre 
sowej nr, 3, podczas nieobecności, skra- 
dziona z mieszkania garderobę, wartoś. 
ci 350 zł. 

Jarosińskiej Marji, zam. przy ul, Po- 
granicznej 39, skradziono z mieszkania 
bieliznę i garderobę, ogólnej wartości 
400 złotych, 

Brzybycia Aleksandrowi, zam. prz 


Pogotowie przewiozło denata do |ul, Ogrodowej 26, skradziono psa, ræ 
mieszkania rodziców. wilczej wartości 50 ztotych. 
BEWEDZYE) TURYS 


Panienka: zachichotała - kokieteryj- 
nie i odparła; 

— Niedaleko. 

— No, to jedziemy razem — palnął 
z całego serca p. Władysław i w przy- 
pływie wielkiego wzruszenia, chwycił 
panienkę za rączkę, 

„ Wtedy stało się coś zgoła nieocze- 
kiwanego. Dziewczątko narobiło wrza- 
sku, aż. wszyscy pasażerowie wylegli 
na peron. 

— Jak pan śmie zaczepiać kobiety? 
Jak panu nie wstyd! ~- piorunowała 
dziewczyna, 

Zrobił się ścisk I zamieszanie. Bied- 
ny Obywatel chciał się tłumaczyć, ale 
niewiasta nie dała mu dojść do sława. 
Stał więc zarumieniony po uszy, i 
szywany spojrzeniami  pasażżrów. 


Flirt w tramwaju, który miał głębokie podłoże 


Niezbyt miła przygoda kochliwego obywatela. 


Tramwaj stanął na przystamku è panien 
ka wysiadła Za nią wyskoczył jakiś 
kawaler. ; 

Tknięty jakim dziwnym przeczu- 
ciem, p. Jagodziński sięgnął do tylnei 
kieszeni i nagle wyskoczył z trannys- 
ju z okrzykietńz 

— Złodzieje! Złodzieje! 

Nie myli się, albowiem młoda par- 
ka rzuciła sę do ucieczki. 

Złapano ją po krótkim pościgu, W 
komisarjacie' okazalo się, że panietka 
jest już notowana za kradzieże, tal ša- 
mo jak jej kawaler. Cała scena w tram- 
waju była zgóry uplanowana. 

Romuald Zadorek i Janina Lustoriii 
«ka stanęli przed sądem, On został ska- 
zany na 18 miesięcy więzienia, ona - 
na IU. 


Arcydzieło wytw. „Sowkino* w Moskwie 


CAR IWAN GROŹNY 


., . 
W f nenien! Krwawe tero rządy w latach 1534 - 1594 przedstawła'ące ówczesne prawa życiowe. — Potężny dramat w 12 wielkich A 


Krwawe zabawy cara Iwana Groźnego 
4imystowe intrygi podstępnei carycy 
Przecudne obrazy Śeduiow. Rosik 


Da VvZE- 
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Str, 4, 


„EXPRESS* 


— Jestem nauczycielem języka pol- 
skiego! W tym rachunku są błędy orto- 
graficzne! Nie mogę go przyjąć! 


Admirał amerykański Plunkett, wygło-| Rumuński minister spraw zagranicz- 
sił przed kilku dniami nieostrożną mowę nych Fitslescu, złożył w Rzymie wizy- 
lo możliwości wojny Stanów Zjednoczo- | tę Mussoliniemu, Tematem konferencji 
nych z ich konkurentami handłowemi | jest sprawa niepodległości Albanii, Ju- 

i musiał się podać do dymisji. 


c. dzień dlabrg 


Z NIEDZIELI. 


#atedwie mamy koniec stycznia 
A zima — już tak, jakby: pas... 
Pogodne słońce zda się mówić, 
Że bliski jest już wiosny czas, 


| gosławia jest z tych rokowań b. nieza- 
dowolona. 


Walka z gruźlicą 


w myśl nowego dekretu powierzona jest samorządom 
Rząd energicznie zabiera s'ę ao podniesienia 
ę zdrowotności publiczner. 
Łódź, 28 stycznia, 


W parkach nie widać jeszcze wpra. 
wdzie, 
By kwitło. Nigdzie bzu ni róż... 
Lecz zało parki zakwitają 
Gdzieniegdzie tam na ławkach już.. 
Remus. 


nmieliśmy bowiem juž na wstępie, r 
Czem jest gruźlica i jakie są lej skut| opracował już drug dekret 
ki — wiemy o tem aż nadto dobrze.|sie podniesienia zdrowotności publicz- 
Niestety, nie z teorii, ale z praktyki,|nci, dekret o zwałczaniu gruźicy, 
która zwłaszcza na terenie Łodzi, mia- charakterystyki poczynań 
sta kominów fabrycznych występuje ze|rządu jest to przyczynek 
zdwojoną energią i jaskrawością. O grit| zwykle doniosłej. 
źlicy jako jednej z najstraszmejszych Nie trzeba chyba dowodzić, że de- 
klęsk społecznych pisaliśnry już wiele,| kret o walce z gruźlicą posiada w na- 
wychodząc założenia, że jeśli chodzi o 
walkę z nią jednym z niezawodnych|<cenione. Opiera się on na obow 
środków jest intensywna propaganda| zgłaszania wypadków. 
mająca na celu mobilizację całego spo-| śmierci i przestrzeganiu wszotkich nic- 
łeczeństwa do walki ze straszliwym, | odzownych zarządzeń ochronnych. 
podstępnym i nieugiętym wrogiem, W myśl dekretu walka z gruźlicą 
Dziś do sprawy tej raz jeszcze po=| obcłąża samorządy. Pomoc rządu wy- 
wracamy z uwagi na wysoce doniosłe | r: ję tylko w subwencjach na ten ce] 
posunięcie rządu, który w najbliższych! udzielanych. Organizacja całej akcji 
dniach ogłosić ma rozporządzenie Pre-| Wilki z gruźlicą polega przedewszyst- 
zydenta Rzplitej o zwalczaniu gruźlicy. | kiem ua zakładaniu specjalnych przy- 
Jest rzeczą Wysoce charakterysty-| Chotlii, szpitali, sanatoriów : szkół leś- 
czna, że rząd obgony korzystając z u-|nych. Instytucje te, których utrzyma- 
dzielonych mu pełnomocnictw rozpo- | tle poruczone jest związkom komunal- 
czął działalność ustawodawczą w nie-|nym odpowiadać muszą wzorom opra- 
zwykle szerokim zakresie, co się ujaw| cówańym przez departament służby 
nia na zewnątrz w licznych i codzien-| zórowia. 
nie niemal ukazujących się dekretach| Dekret szczególny nacisk kładzie na 
Prezydenta Rzplitej. Dekrety te regu-|ochronę dziecka przed gruźlicą. Jest 
łują i uzupełniają niedomagania i niedo-|rzeczą charakterystyczną, że przepisy 
ciągnięcia we wszystkich dosłownie |iego mają na celu w pierwszym rzę- 
dziedzinach życia codziennego, począ-|dzie zapobieganie choroby, a później 


w zakre- 


nia 
Przez monokl, obtenos 
e a E miary 
TROSKLIWY, 

— Tak mi żona po nocach kaszle, że 
dfe mogę zupelnie spać, 

— Nie wotates lekarza? 

— Dzisiaj to już jest niepotrzebne, 
bw musze na czas dłuższy wyjechać, 


W RESTAURACJI. 
— Panie kelner, chciałbym obstalo- 
wać cóś ciepłego! 
Gość z sąsiedniego stolika: — To naj 
lepiej niech pan tu zamówi kufel piwa. 


PREZENT ŚLUBNY. 
f ai Czy to ma być coś praktycznego, 
czy szanowna pani życzy sobie coś ład- 
nego? 

— Ani jedno, ani drugie., To ma być 
prezent ślubny. 


DZIWNE SPOTKANIE, 

Mały Tadzio jest bardzo zamyślony. 
Pyta go ojciec o powód. k 

— Powiedziałeś mi, że urodziłem się 
w. Łodzi, 
— Tak, synku, 
— A gdzie urodziła się mamusia? 
— We Lwowie. 
— A ty, tatusiu? 


nice 


ch warunkach znaczenie wprost nie 


O kim świat mówi: 
| 
| 


zachorowań 1 


— W Poznaniu, 

— Jakie to dziwne — mówi Tadzio. 
po namyśle — ześmy się jednak wszyscy 
troje spotkali, 


ABY HANDEL SZEDŁ, 
Dwaj artyści spotykają się po raz 
pierwszy po 10-ciu latach, 
— (o robisz teraz? 
— Sprzedaję meble. 
— I dobrze ci idzie? 
— Tymczasem wysprzedałem swoje, 


R2200008803900800808096050000080. 


JUBILEUSZ W TEATRZE MIEJSKIM. 


Dnia 11 lutego odbędzie się w teatrze 
miejskim jubileusz 25-letniej pracy lubio- 
nej i popularnej artystki Antoniny Duna- 
jewskiej. Utalentowana ta artystka od 
szeregu lat pracuje na łódzkiej scenie i 
zdobyła sobie zasłużone stanowisko i 
sympatję zarówno wśród kolegów, jak 
i publiczności. Na święto swego jubileu- 
szu Dimajewska wybrała sztukę Zapol- 
skiej „Moralność pani Dulskiej“, w któ- 
rej kreować będzie rolę tytułową. 


Największe arcydzieło amery Kański, - T 
UCZCIW| 


LOU. 


z królami 
ekranu 


GEORGE 


Najbliższa premiera kina „CZARY, 


wszy od problemów natury gospodar-| dopiero lecznictwo. 


czej, ubezpieczeń 
zdrowotności publicznej, Dziś śmiało 
stwierdzić można, że rząd obecny jest 
pierwszym w Polsce gabinetem, który 
zdołał objąć tak rozległe horyzonty. 
który pierwszy zwrócił uwagę na do- 
niosłość szeregu problemów i zagad- 


nień, które dawniej były ignorowane i|borczych, Obok oficjalnych zebrań pod 


niedoceniane. W pierwszym rzędzie do 
tyczy to zdrowotiości publicznej 

W swoim czasie obszernie omawia- 
limy i dyskutowaliśmy projekt rozpo- 


społecznych aż do | PPOR WWR | 


A gdy m bialym ka 


Rozpędzenie wiecu rojali 


Z Warszawy donoszą: 

Przeżywamy okres wieców przedwy- 
opieką policji, zdarzają się samorzutne 
zbiegowiska, na których 

przygodni mówcy 
dzielą się z tłumem swemi poglądami. 
Jeden z takich zaimprowizowanych 


rządzenia w sprawie walki z choroba-|mityngów odbył się na ulicy Lwowskiej. 


mi wenerycznemi, uważając że inicja- 
tywa rządu w tej dziedz'nie jest posu- 


ako mówca wystąpił 
wysoki mężczyzna 
lat średnich, ubrany w rogatówkę, z przy 


nięciem, które pobudzi społeczeństwo |piętą do piersi kokardą, 


do energicznej akcji w zakresie obro- 
fy zdrowia ludzkiego i nigjeny. 
Rozporządzenie to, jak okazuje 


szych reform i zarządzeń. Jak wspo- 


OBRIEN, 


jehwila, kiedy 
się| 
oboczie była jedyne zapowiedzią dal-| 


— Radujcie się — wołał — zbliża się 


król na białym koniu 
wjedzie do stolicy. Zagrają mu wszystkie 
dzwony na wieżach, a lud w uniesieniu 
krzyczeć będzie: „Niech żyje!" 


TELEGEN i: 


G szą i skup.enie 


na widow: foazkiego 
Teatru Miejskiego. 


Głośne rozmowy i mniejsze lub 


większe—nievorozumiemia. 

Otrzymujemy ze sier naszych czy» 
telmków następujący list, zgoła nie po- 
zbawiony siuszności, a więc godny 0- 
publikowania w tem miejscu. 

„Jako stały bywalec wieczorów pre 
mjerowych w Teatrze Miejskim poz- 
wolę sobie wypowiedzieć kilka słów w 
kwestji, która z pewnością nietylko 
mnie jednemu, ale również jeszcze wie- 
lu łódzkim bywalcom teatralnym leży 
„ma wątrobie”... 

Chodzi tu o nader sympatyczny 
sposób zachowania się w teatrze pew- 
nej części publiczności, mianowicie tei, 
która „rezyduje w górnych strefach 


widowni — na galerce... 
W tej częśći teatru bardzo często 
panuje podczas  przedstawienią taki 


zgiełk 1 hałas, że ód 
stopniu uwagę reszty publiczności od 
sceny ł nie pozwala Śledzić należycie 
akcji scenicznej. 

Głośne incydenty mają miejsce 
zwłaszcza na początki aktu, ale bardzo 
często rówyicż w trakcie gry. Wyb- 
chy wesołości podczas najpoważniej- 
szych momentów, głośne rozmowy, 
mniejsze i większe nieporozńmienia na 
temat bileterzy. poczuwający się często 
na porządku — wieczoru. 

Wiele mogliby opowiedzieć na ten 
temat” biletrze, poczuwający się często 
do obówiazku tnterwenjowanła, ale nai- 
więcej chyba sama publiczność... 
Czy nie możnaby za pomocą prasy 
wpłynąć. na to, aby wieczory teatralne 
w łódzkim przybytku sztuki odbywały 
slę bez takich „urozmalceń*?... 

Może odezwa w prasie wywrze ten 
pożądany skutek.,. 

Stały czytelnik A. R. 


TEATR MIEJSKI. 4 
„ABY ŻYĆ”, 

Komedja K. Wroczyńskiego grana 
będzie dziś o godz. 7.30 na przedstawie 
niu dla związków, oraz w dalszym ciągu 
pojutrze we środę îi w piątek. 

Jutro, we wtorok, ekscentryczna 
„Fenomenalna umòwa“ po cenach popie 
lariiych. 

Czwartek po południu po cenach po- 
pularnych „Tajfun“. 

TEATR KAMERALNY, 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 8-ej 

„Śnieg* Stanisława Przybyszewskiego. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz, 8.20 wieczorem dla zrze 
szeń robotniczych „Krysia leśniczanka* 


MA król przyjde. 


stów pod gołem niebem. 


— Czy słyszycie? Załopotały sztane 
dary królewskie, na placu Zamkowyw 
kołysze się tłum, 

serca biją, 
rumieniec okrywa lica, a z piersi wyrye 
wa się okrzyk: „Niech żyje!" 

— Przepraszam — odezwała się jed 
na ze słuchączek — a ile będzie koszta 
wało kilo mięsa? 

Orator zapewnił, że po wjeździe kró 
la do Warszawy, kilo mięsa, a nawet sła 


niny 
można będzie dostać 
za 1 złoty, Oświadczenie to przyjęto 3 
niedowierzaniem, 
Przechodzący policjant zabrał mów: 
cę do komisarjatu, Okazało się iż jest te 
p. Adam Bieliński, zamieszkały przy uli 


w dużym 


cy Pięknej Nr. 58, 
Największe arcydzieło amerykański € 


mMuldtaje 


OLIVE BORDEN. 


Najbliższa premjera kina „CZARY“, 


Krakatau szaleje. 
Ludność Jawy i Sumatry ucieka wgłąb lądu 


Olbrzymie tale za 


Okręty, przejeżdżają w pobliżu 
Sumatry £ Jawy musiały enié nagle 
kurs, w obawie katastrofy, spowodo- 
wanej wybuchami największego wul- 
kanu na kuli ziemskiej, Krakatau, który 
znajduje się ta małej wyspie w pobliżu 
Sumatry, 

Olbrzymie słupy ognia i dymu prze- 
słoniły horyzont w promieniu stu kilo- 
metrów, a ciśnienie atmosieryczne zc- 
pchnęło słupek rtęci z 760 milimetrów 
normalnej wysokości do 120 mm. 

Skutkiem tej zmiany w atmosferze 
rozszalała się na morzu olbrzymia bu- 
rza, a fale grożą zniszczeniem najwięk- 
szym okrętom. 

Łudność zamieszkująca wybrzeża 
wyspy Sumatry i Jawy opuszcza swe 
domy i chroni się w głąb lądu, albo- 
wiem fale zalewają nadmorskie okoli- 
«e, a popiół wydobywający się z wul- 
kanu zasypuje ziemię i tłumi oddech. 

Krakatau wyrzuca lawę od tygodnie 
I niewiadomo czy nastąpiło już pi 
lenie, czy należy oczekiwać jeszcze 
większego wybuchu. 

W roku 1383, dnia 29 sierpnia sku- 
Mikiem wybuchu Krakatau zginęło 200 
tysięc yludzi, szereg miejscowości ule- 
gło zupełnej zagładzie i pół wyspy, na 


Afgańskie kłonoty heslinianki. 


Czeka na przyjazd króla żeby wybłagać powrót dla 


swych 


W najbliższym czasie spodziewają się 
w Berlinie odwiedzin króla Afganistanu, 
który podróżuje właśnie po Europie, zwie 
dza miasta i składa wizyty królom i pre- 
zydentom. 

Gdy przybędzie król do Berlina wre- 
czą mu prośbę, która ma wielce sensacyj 
ne tło. 

Przed siedmiu laty pewna berlinian- 
ka, p. Charlotą B. wyszła zamąż za af- 


- 16 aktów razem 


pamamasa amne nanenoammen 


MORSKI 


WYSPA (ORT 


Dziś rozpoczynamy część drugą „Wy- 
spy'* poświęconą opisowi pełnej przy- 
gôd ucieczki z wyspy Sołowióckiej 4-ch 
więźniów. 

Organizatorem tej ucieczki autor nis 
uńejszezo opowladania łodzianin peo- 
wiak p. Morski, który zesłany na Wy» 
spy już po czteromiesięcznym tam po- 
bycie zorganizował tę niesłychaną w 
dziejach  Czerezwyczajki ucieczkę 
zbrojną. 

Aresztowanie — Za kra 
tamı Czeka. Kat Biało 


rust. 

Siódmego września 1924 roku zbłą- 
dziwszy w gęstych lasach Białorusi, 
ziiałazłem się na terenie Sowdepii. Za- 
skoczony przez patrol bolszewicki zo- 
stalem rozbrojony i uprowadzony w 
głąb. Lasami z omijaniem ludzi, zosta- 
łem przyprowadzony na maleńką sta- 
cię kolejową Radpszkowice, gdzie w dal 
szym ciągu przetrzymany byłem około 
godziny. z 

"Taki sposób traktowania mnie hie 
wróżył nie dobrego, bawiem jasnem 


oraz wirtuozi 


łewaią wybrzeża. 


której wznosi się wulkan zapadło się w 
ocean, 

Była to największa katastrofa wul- 
kaniczna. jaką zapisały dzieje ludzko- 
ści, 


kiej siły, iż odczuwano ie nawet w E- 
uropie, 


Na sąsiadujących z Krakatanem lą- |$ 
dach zapadały się góry waliły domy, a |§ 
jasny podzwrotnikowy dzień zmienił iý 


się w noc trwającą 26 godzin. 


Wysokość ognistego słupa, który | 


wydobywał się z krateru oblicznono na 
40 kilometrów, a w promienin 700 ki- 
lomstrów rozsypywał się popiół i la- 
wa, 
I podobnie jak teraz powstała wów- 
czas na ocenanie burza, o znacznie wię- 
kszej sile. 

Orkan powietrzny trwął 34 godziny 
i zatopił kilkadziesiąt okrętów. 

Takiej siły wiatru 1 wielkości fal ni- 
gdy ani przed tem ani potem nie noto- 
wano, 29 i 30 sierpnia 1883 roku należą 
do najbardziej katastrofalnych dni ludz- 
kości. 

Istnieje obawa, iż nieszczęście mo- 
że śię powtórzyć. 


dzieci. 


ganistańskiego obywatela, Abdula, hand 
larza tytoniem w Kabulu, 

Mąż jej umarł i wedle panującego w 
Afganistanie prawa, owowioła kobieta 
warz z trojgiem swych dzieci, przeszła 


na własność brata nieboszczyka. 
Niemka jednak zbuntowała się, prze- 
ciw nowej swej roli, zwłaszcza, że szwa- 
gier ma już dwie żony, Uciekła przeto do 
poselstwa niemieckiego w Kabulu, pro- 


Podziemne wybuchy doszły do ta- i 
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sząc o ratunek. 
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TCE H! 


Dziś o godz. 8.15 A 
WIELKI NOWY PROGRAM!!! 


18 atrakcji europejskich! 


Rodzice pani Charloty pragną więc 


Poseł niemiecki wyjednał u władz af|wyzyskać odwiedziny króla w Berlinie 


ganistańskich łaskę dla wdowy. 


i uprosić go, aby zwolnił z poddaństwa 


Pozwołono jej powrócić do Niemiec, |afganistańskiego dzieci Abdula i pozwo- 


ale bez dzieci, 


lił im wyjechać do Europy. 


Dziś I dni następnych !i 


Niezwykła atrakcja bieżącego sezonu! — 4 potężne gwiazdy 
ekranu oraz 2 szlagiery w jednym nadzwyczajńym programie! 


Estella Taylor 


Dziś i dni nastepnych! 


i Ricardo Cortez 


w niesamowitej swej kreacji 8:19 aktowym dramacie życiowo-sensacy nym pod tytułem : 


Kiedy kobieta kochal... 


ekranu 


Bebe Daniels i James Hali """ 


MAwanturnica mimeoewoli. 


ym znakomitym obrazie; który posiada wszystko: łzy i śmiech, ule posiada on 
jeszcze daleko więcej: głęboką mądrość życiową — pod tytułem: 


Początek o godz, 4-ej 
w soboty i niedziele 
o godzinie 1-ej. 


W soboty i niedz els ceny miejsc na f-szy seans od 50 groszy. 


UR i Ś IERGI 


27) 
dla mnie było, że bolszewicy chcą u- 
kryć przed miejscową ludnością moie 
aresztowanie. 
Po godzinuem oczekiwaniu przybył 


3 granicy polskiej samochód, prowa- 
dzony przez byłego policjanta, dezerte- 
ra polskiej policji granicznej, nazwiska 
którego dziś już nie pamiętam. 
Samochodem tym przyjechało z pol- 
skiego pogranicza trzech „ńiaczalstwa 
czeka“ Leszczyński, Mielialuk, pocho- 
dzący z Brześcia nad Bugiem i Osmo- 
łowski mówiący biegle po polsku, ryża- 
wy, piegowaty, dwudziestokilkoletni za 
rozumiały młokos. 

Komisarze, Ci, jak się dowiedziałem 
z podsłuchanej rqzmowy, wracali z pol- 
skiego pogranicza, gdzie goszczeni byli 
[przez „pana komendanta“ jak bółszewi- 
cy ironicznie nazywali komendantów 
naszej policii pogranicznej. 

Czekiści ci robili wersal co się zowie. 
Kolejno przedstawiali mi się, poczem w 
dalszym ciągu uprzejmie poprosili o za- 
ięcie miejsca w samochodzie. , 


Skorzystałem oczywiście z tak u- 
przejmego zaproszenia, będąc zmęczo- 
ny drogą przez wertepy leśne, tymbar- 
dziej zaś, że opór, każdy to przyzna 
byłby bezsensowny. 

Tak przybyliśmy do lzasławia, 
gdzie po negatywnym pierwszym zba- 
daniu osadzono mnie w prowizorycz- 
nym areszcie, przyczem nie zapomnia- 
no zaopatrzyć mnie w papierosy i pier- 
wszorzędnego gatunku. 

Ten, kto kiedykolwiek miał niesz- 
częście znaleźć się za kratami więzie- 
nia, może zrozumieć w jakim nastroju 
ducha ja się wówczas znalazłem. Dość 
powiedzieć, że do rana wypaliłem wszy 
stkie papierosy otrzymane w ilości 50 


sztuk jak również 20 swoich, Dziś jesz- 
cze ua wspomnienie tych przeżyć, acz- 
kolwiek będących juz tak daleko poza 
mną, ogarnia muie jakieś niesamowite 
uczucie. 

O spaniu nie było mowy. Monotónię 
tej pierwszej nocy w więzieniu „Czeka” 
przerwał mi jedytie mój strażnik, który 
cichutko, dyskretnie zapuł.ał dt mej 
celi i gdy podszedłem do drzwi zacie- 
kawiony, zapytał mnis czy chcę roz- 
mienić dolary, 

Spodziewając się zgoła czego inne- 
go, zły posłałem go do diabła, wów- 
czas ktniotek ten przepraszajee mnie za 
niepokojenie, poprosił o papierosa. Da- 
tem. Ten drobny epizodzik nastroił 
mnie lepiej. Żołnierz, mój siraźnik. był 


żołnierzem G, P. U, da której ta iusty-h 


tucji wybiera się najlepszy materiał res 
krucki i odpowiednio szko! przez spe- 
cjalnie do tego przeznaczonych instruk- 
torów (politrukow). Wojska G. P. U. są 
ostoją komunizmu, na nich to opi: 
dziś cała władza w Rosji. Niech w 
tych jutro nie stanie, to pojutrze cala 
Sowdepia rozleci się tak, jak runał 
carat. 

Obserwując płzez cały czas mej nie 
woli armię rosyiska, jej wyszkolenie, sy 
stem wychowania, a nadewszystko, naj- 
ważniejszy czynnik mówiący o wario- 
ści bojowej, jej ducha, przyszedłem do 
przekonania, że wszelkie staranią 
nione przez sowieckie władze woj 
we w tym kierunku idą na marne. Ducha 
armja sowiecka nie posiada. Bez tego 
zaś czynnika żadna armja (śmiem to 
twierdzić) chociaż lepiej hzbrojona, nai- 

lepiej wyckwipowana — nuderzona 

przez armię owianą duchem, a cö za- 
tem idzie chęcią zwycięstwa — pryśnie 
jak bańka mydlana. 

Spotykani przeze nmie czerwoni oli 
cerowie (kamandiry) b, oficerowie car- 
skiej armji, którzy zniewoleni zostali da 
służby w armji czerwonej, a których po 
tem los rzucił na dno kazamat „Czeka” 
twierdzili, że armja sowiecka po otrzy- 
maniu pierwszego uderzenia nie wytrzy 
ma i pójdzie w rozsypkę, z której nikt i 
nie nie zbierze, Ta pełua świada- 
mości kazała mi trwać i przetrwać bo- 
daj najcięższe chwile niewoli. 

(M. © m: 
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Wyścig zbrojeń. 


Głośno krzyczy się o po- 
koju i miłosierdziu 

a pocichu=przygoto= 
wuje do wo ny. 

Liga narów , dokonała niesłychanie 

tiekawego i 


wydatków na zbrojenia dokonanych po 
wojnie przez 25 państw. świata, 


Z tych 25 państw niemniej jak 13 podi 
niosło w ciągu ostatnich 5 lat swoje wy! 


datki zbrojenia, Tylko 8 państw 
zmniejszyło swoje budżety wojskowe, 
między niemi takżę pafstwa jak mp. 
Niemcy, które zmuszone zostały przez 
traktaty pokojowe do ograniczenia 
zbrojeń. À 

Warto zaznaczyć, że Niemcy wyda- 
ty w r. 1913 na armie i flotę 716 miljo- 
nów-dólarów. a w r, 1925 tylko 108 mil 
ionów dolarów. 

Natomiast państwa mieskrępowane 
zobowiązaniami międzynarodowemi roz 
poczęły prawdziwy wyśćig zbrojeń, 
przypominający okres z przed wielkiej 
wojny. Wymowa cyfr jest istotnie zdu- 
miewającą. 

Oto Stany Zjednoczone swoje wy- 
datki w czasie pokoju na broń i na na- 
rzędzia mordercze wojenne podwyższy- 
ty o 124 proc, Wielka Brytania o 65 pro 
cent, Włochy o 15 proć, „Japonia zaś 
podwyższyła je w najwyższym. stop- 
niu, bo ni mniej ni więcej jena Om. 264 
procent! t] 

Stany Zjednoczone 
zorganizowane ze wszystkich mo- 
carstw światowych, oclronione swoją 
przewagą ekonomiczną, pod, względem 
geograficznym tak dobrze jak niedosię- 
galne, bez wrogów na swoich grani- 
cach, podwyższają sumę na cele woj- 
skowe więcej, niż podwójnie. 

Wielka Brytania, która również z 
wojny wvszła, jąko zwycięzca, a zasło- 
nięta jest tarózą ekonomiczną, ponie- 
waż cały kontyngent płaci jej procenty, 
podniosła mimo to ciężary wojskowe o 


65 proc., chociaż naprawdę kryzys gos-| 


podarczy wymagałby od niej zupełnie 
czegoś przeciwnego, 4 

Rząd Stanów Zjednoczonych doma- 
ga się obecnie od kongresu amerykaiń- 
skięgo zaakceptowania na zbrojenia ko 
sztów w sumie 580 milj. dolarów, 

Wielka Brytania miała 355 milionów, 
a obecnie obciążona jest kosztami woj- 
skowemi na sumę 509 milionów. 

Włochy wydawały 125 milj, a obec 
nie 182 miliony, pomimo zniszczenia Au 
strji i nowych granic strategicznych. 

Okropnem jest też pomyśleć, że kos 
szty wojny światowej ostatniej dla sa-! 
mych Stanów Zjednoczonych, wynosi- 
ty 35 miliardów dolarów. 

Wrażenia, jakłe te potworne liczby 
wywołać muszą, są wprost okropne, 
zwłaszcza jeżeli się je zestawi z mowa- 
mi mężów stanu, postanowieniami Ligi| 
narodów. oraz z traktatami, w których 
fest przecież tylko ciągle mowa o środ- 
kach pokojowych i o sądach rozjem- 
czych. j; 

8:8 -miljardów dolarów na* uzbrejeńłe 
śwłata a 2:2 „miljarda tylka! ta uzbroje- 
nie europejskie! Jest to oczywisty o- 
błęd zorganizowany i farody nie są w 
stanie podobnego ciężaru wytrzymać, 


Go usłyszymy przez radjo 
dziś, w pomedziīaek 
30-go stvczniat 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
Fala JIH mir. - 


11.40—12 — Komunikaty PAT. Godz. 
42 — Sygnał czasu. 14.40 — Komunikat 
PAT. 16.40 — 17.05 — Odczyt p. t. „Ję- 
zyk polski w wieku XVI“. 17.05 — 17.20 
Komun. PAT. 17.20 — 17.45 — Odczyt 
p. t „Kształcenie naucżyciefi szkół po- 
wszechnych zagranicą”. 17.45 — 18.19— 
Program dla dzieci, 18.15 — 18.55 Trans- 
misja muzyki. 18.55 — 19.05 — Komuni- 
kat PAT-a. 19.05 — 19.415 — Komuni 
rolniczy. 19.15 — 19.35 — Rozmaitości. 
19.35—20 — Lekcja języka francuskiego. 
20.30 — Koncert kameralny: 22—22.05— 
Sygnał czasu i komunikat lotniczo-mete- 
orologiczny. 22.05 — 22.20 — Komunikat 
PAT-a. 22.2 22.30 — Kom. policyjny, 
sportowy oraz nadprogram. 


sensacyjnego obliczenia, 


najwspaniajej 


- „EXZYMESS - 


ZN 


„ZETOR ZEE ENCOD EEEE 


„GRETA GARBO, 
słynna. gwiazda filmowa, według portrołu znakomitego mafarza amerykańskiego 
~ STORNERA. A 


- Anegdoty o egzotycznym królu, 


który odbył podróż do Rzymn. 


Korenspondent rzymski „Vossische 
Zcitunę*, który otrzymał od swej re- 
dakcji kategoryczne polecenia zrobienia 
wywiadu z królem Afganistanu, w cza- 
sie jego pobytu w wiecznem mieście, 
zwrócił się o protekcię do... głównego 
portjera (dobrego ducha wszystkich re* 
porterów) hotelu „Grand-Hotel“, gdzie 
zamieszkał incognito król. 

Po chwili w zacisznej części hallu 
zławił się król ze swym adjutantem (po 
cywilnemu) i rozpoczęła się rozmowa 
na temat pogody,. cen- we Włoszech, 
przyczem egzotyczni a dostojni roz- 
mówcy skierowali swą ciekawość *cał- 
kowicie w stronę ceny noży do brzy+ 
tew, wypytując o koszt w hurcie i w 
detalu, loco i franco. 

Dziennikarz podtrzymywał. gawęd 
ale wreszcie nie wytrzymał i zapyta 
Wasza Królewska mość. Mnie bardz 
interesują tematy, które móg!'bym Avy- 
zyskać na mojej maszynie do-p'sania,, 

— Przepraszam —  odparł'jeden z 
dwóćh afgańczyków. — myśleliśmy. że 
pan reprezentuje firmę nożyków _do 
brzytew. Import maszyn do-pisania do 
Afganistanu narazie wcale nas nie -in- 
teresuje. A 

Iluny dziennikarz, któremu udałb się 
dotrzeć do króla Amanullah też odszedł 
mocno. zawiedziony, bo na pytanie, -co 
W. K. M. ujrzał nowego w Europie u- 
słyszał krótką odpowiedź: + 


państwa, 2: 

Na przyjęciu m króla. Wiktora Ema- 
nuela Ill bardzo: spostrzegawcza królo- 
wa Helena zauważvła. że wbrew poda- 
nej wyżej filozoficznej odpowied 
król anów interesne, się w 
kiem. wszystko oglada i bada, Zwróci- 
łą się więc da dostojnego gościa z na- 
stępującym kałaburem: „W. K. M. nie 
“est Amanulla, Przec'wnie, Amatutto". 
Po włosku ama=ulla znaczy — nic r 
lubi“ ama tutto — „lubi wszystko”, 
« Obserwując cuda techniki król Ama- 
ntlleh był szczetólnie zdumiony rozwo- 
jem lotnictwa, Gdy dowiedział się że 
obecnie 7 Włoch do Xabylu (stolica Afsa 
-słanu) można doleciec w ciągu sześciu 


|stolice były dlań życzliwe, 


dni, zawołał z przejęciem: „Allah Ak- 
bar!" (Wielki Boże). Sam szajtan (dja- 
beł) nie dogoni takiej maszyny, 

Najbardziej pikantnym był bodaj szcze 
gół rozmowy króla Amanullah z Papie- 
żem Piusem XI. Król Afganistanu, wie- 
dział, że Watykan n e utrzymuje stosun 
ków z Ńwirynałem Był tu i tam, okie 
serd>>sne. 
Wobec czego król zwiócił'się do Papie- 
ża z życzliwą radą: 

Pogódźcie się z królem Wiktorem 
Emanuelem. On jest dobry człowiex 1 
Papież — jest dobry. człowiek. Poco 
dwaj dobrzy ladzię mają utrzymywać da 
wną waśń. Wszak jeżeli Papież tęgo ze- 
chce — a król już: GRA chce — sprawa 
będzie załatwiona w trzy dni, ł 
"Papież Pius XI z uśmiechem odparł: 
„Będzie jak Bóg zechce, Wszystko jest 
w.Jego'mocy".*. a2- . 
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Sprzedawcy trucizn 


Z poselstwa polskiego 
w Bruksetli. 


Bat? «e 
bom "poselstwa: potktego w lrukogi 


a 
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PLACÓWKA ŻYWEGO SŁOWA 
W niedzielę, dnia 29-go b. m., o godz. 
11-cj rano w teatrze miejskim przy ul. 
Cegielnianej Nr. 63 odbędzie się stara» 
niem zarządów T. U. R. i O. K. Z. Z. po- 
ranek warszawskiej „Placówki zespoł 
żywego słowa”, Na program złożą sięz 
„Lilje—Balada* A. Mickiewicza, „Dziad 
I Baba“, bajka |. Kraszewskiego, pieśni 
ludowe,: oraz pastorałki kolendowe. 
Bilety na:poranek w cenie od zł. 0.25 
do zł. 1,50 są do nabycia'w kasie teatru 
miejskiego:od godz. 10-rano, w dńiiu npo» 


ranka“, 


aAA a ERZE OOBE FOTEK ZARZ ORZTZZZEST . 


szuka'ący klijentów wśród przyszłych samobóiców, 


Całkiem fantastyczna historja, a jed- 
nak prawdziwa. Dwóch młodych ludzi 


Pani Saint Pierte schowała przezornie 
szkątułkę do szafy i do niedawna prze- 


wałęsało się po wytwornych restaurac- |chowywała ją. Teraz, po przeszło 60-iu 


jach na Montmartre, proponując 


przy- |latach przypomniała 
puszczalnym kandydatom śmierci kupno |chcąc zgładzić dwa stare psy. 


sobie o truciżnie, 
Skutek 


zjadliwej triiciżny. Spodziewali się oni |był wyborny, zwierzęta w przeciągu 15 


Q znam świetnie Europę z.prze- zarobić dobrze na: epidemji samobójstw, sekund zdechły. Cbydwaj 
dmiotów które wywozi ona do,możcgo która obecnie grasuje w kołach  boga- |młodzieńcy lat 19 i 
tych młodych ludzi, Truciznę wykradli |psów. ` 


swej babce, która ją przed  60tiu laty 


przeszło odziedziczyła po jakimś dale- |szy plan. Podczas gdy*p. Saint * 


kim wuju. 


A było to tak: 63 lat temu popełnił |dli, Uzbrojeni śmierteln s n 
pewien oficer, bawiacy wę wschodniej |częli obchodzić nocne lokale i dowiady 
Spadkobierczynią |wali się od bogatych gości, czy który z 
naznaczył w testamencie swoją 10-letnią |nich nie ma ochoty w sposób szybki i bez 


Azji,. samobójstwo. 


siostrzenicę, która obecnie nazywa się 
Saint Pierre. Pomiędzy inwentarzem 


siostrzeńcy, 
21 byli przy trucia 
s DARA 


To naprowadziło ich na szczególniej: 
„' Pierra 
wyszła, otworzyli szafę i truciznę. ukra- 
proszkiem za 


lesny popełnić samobójstwa. A 
Przypadkowo posłyszał takie pytanie 


spadkowym znajdowała się także  chiń- |właściciel lokalu, zawiadomił policję:i tą 
ska szkatułka, wypełniona białym proe [chłopców aresztowała, Przyznali się do 


szkiem. 


wszystkiego i opowiedzieli historię @ 


W dołączonym liście zwracał oficer |spadku po oficerzę. Zeznania ich okaza- 
uwagę, że proszek ów jest straszliwą |ły się zupełnie prawdziwemi, a ponie- 


trucizną, znaną i wyrabianą tylko w ta- |waż ciotka nie wytoczyła 


im skargi © 


jemnicy we Wschodnich Indjach i dlate |kradzież trucizny, młodzieńcy nie będą 
go należy być z nią bardzo ostrożnym, |nawet karani. 
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Pierwszy MECZ hokejowy w Łodzi. | Polacy zdobyli pierwsze miejsce 
1ion — G mn. Tomaszewskiego A f 


Łóaź sportowa przvięła z zadowoleniem pierwszy 
„występ hoke stów. 


W dniu wczorajszym o godz.  ii-ej 
paa południem rozegrany został w Ło- 
pierwszy mecz hokejowy. P 

W całej Polsce hokej na lodzie upra- 
piany jest z niemniejszym  zamiłowa- 
ifem, aniżeli piłka nożna, a ostatniemi 
tzasy notować można z radością rozrost 
tej gałęzi sportu w niektórych miastach. 

Jeśli w ubiegłym roku zaledwie kil. 
ta klubów sportowych uprawiało hokej, 
w dziś niemal wszystkie nasze czołowe 
wwarzystwa - sportowe posiadają nawet 
»o kilka drużyn hokejowych, które osią- 
lają coraz lepsze rezultaty. 

Jedynie Łódź do tej pory nie mogła 
idobyć się na drużynę hokejową, Copraw 
ła tu i owdzie spotykano przyjaciół i go 
ących zwolenników sportu hokejowego, 
ile nie realnego w tej sprawie nie uczy- 
tiono, aż wziął się do tej sprawy ośrodek 
wychowania ee i dzięki popar- 
iiu p.p. poruczników Kuźnickiego i Wos 
kowicza od kilku tygodni pilnie trenują 
! drużyny boke owe, Unionu i gimn. To- 
naszewskieżo, które w dniu  wczoraj- 
izym rozegrały swój pierwszy mecz. 

Coprawda zawody nie stały na zbyt 
wysokim poziomie, ale przyznać trzeba, 
przysporzyły widzom dużo emocji.i udo 
wodniły, że przy dobrych chęciach i w 


lej dziedzinię sportu coś zdziałać aż! gow? za bezpłatne udzielenie boiska. 


imy, 


W drużynie Unionu np. zauważyliś- 
my wetylko dobrych łyżwiarzy, ale i 
niezłych hokeistów, ` którzy dobrze 
władają drążkiem. 

W drużynie gimm. Tomaszewsk'ego 
za wyjątkiem prof. Chełmickiego, brak 
dobrych łyżwiarzy. którzy potrafią pe- 
wnie utrzymać się na lodzie. Ale miej- 
my nadzieję, że pilne treningi zrobią 
swoje i osiągać będziemy znaczne po- 
stępy. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
zespołach: 

Union: Finke, Izraèl: Knopp, Masia- 
łowicz, Próchniewicz, Dreger. 

Gimn.. Tomaszewskiego: Dressler, 
Koszyk. Zajdel, Golwald — Chełmicki, 
Kamiński. 

Gra toczyła się z przewagą Unioun. 
Bramki dla zielonych zdobyli: Musiało- 
wicz (2), Dreger .(2) i Próchn'ewicz 1. 
Dla Tomaszewskiego Golwald i Chel- 
micki. 

Najlepszą” częścią drużyny Unionu 
był atak z Próchniewiczem na czele. 
W pokonanej drużynie wyróżn? się 
bramkarz, oraz p, Chełmcki. który 
nie znalazł jednak zrozumienia u reszty 
zespołu. 

Specjalne podziękowanie należy się 
prezesowi maistrów tkackich. p. Kretin- 


awody matanki o ni 


-Wyniki z soboty i n'edzieli. 


""Kryn'ca, 29 stycznia. 

Ostatnie zawody narciarskie przed 
wyjazdem naszej reprezemiacii do St. 
Moritz, oczekwarne były ze zrozumia- 
tem zainteresowaniem. Były one zara- 
zem pierwszem: tegoroczne spotka- 
niem naszych narcęlarzy z klasą zagra- 
aiczną. 

W. plerwszym di 
warunkach atmosferycznych zawody 
rozpoczęły się biegiem dystansowym 
na 18 kim. o mistrzostwo Kryn.cy. 

W klasie I sen'orów: zwyciężył Bro 
nisław Czech: w czasie 1, 14,18, Drugim 
przybył do`mety Motyka Zdzisław (5N 
TT) 11515. Trzeci Kuraś (SNTT) 


przy świetnych 


17,08. 


Klasa H seniorów: 1. Motyka Jutian 
19.18. * sh 


Klasa TH seniorów: 1. Nowak SŁ. 
(Beskid - Krynica) 1,26,26. 2: Trojano- 


wski E. 1.35,07. 

Klasa starszych: Schiele Kazimierz 
(SNTT) 424,56. 

Szwedzi, po których spodziewano 
się bardzo dużo, zajęli - nieszczególne 
miejsca. Johnson zajął 12 miejsce z cza- 


sem 1,2457. Rodak. jego Lindstroem za- |. 


jał 13 miejsce. Trener Polskiej druży- 
ny. olimpijskiej b'egał noza konkursem.-1i 
ząjąl w ogólnej klasvfikacji 8 miejsce, 
robiac 18 kimi. w 11859. 

Jak więc widzimy. wyniki naszych 
dystansowców są: zupełnie zadowalwa- 
jące, 

Mistrzostwo Kryn'cy Pań zdobyła 
p. Fla Ziętkiewiczowa, 
grase 5 kdm. w czasie 21,55 przed Mal- 
tyówna (Beskid - Krynica) 24.47. Trze- 
Cie. miejsce zajęła Boniecka Marja (T. 
T, N.) 27,39, 


przebywając | 


| 


I 
Drugiego dn'a odbył się konkurs sko 
ków na nowo. otwartej skoczni krynić- 
kiej, której profil przypomina skocznię 
w St. Moritz. Skocznia ta jest obecnie 
jedną z największych w, Europie. Szko- | 
da tylko, że otwarcie jej nastąp'ło tak 
późno, Otwarcie tej skoczni kilka tygo- 
dni wcześniej dałoby naszym reprezen- 
tantom możność trenowania na skoczni 
podobnej do olimpijskiej. | 
i 


Mimo jednak  watunków nieszcze- 
TOWYCH wyniki uważać należy za do- 

re. 

W konkursie skoków pierwsze miej- ; 
sce zajął, jak to bylo do przewidzenia, 
Bronisław Czech (SNTT) 55,55,53; m. 
z nota. Drugie miejsce zajął 


lei idą Johnson, Mietelski, Motyka, Roz 
mus | t. d: 

W ogólnej kłasyf'kacji mistrzem 
Krynicy został Bronisław Czech (SNT 
T) 19.090 punktów. Drugim jest Krzep- 
towski Andrzej 16,090. Trzeci Lind- 
stroem 16,020. Następnie Idą Motyka 
Johnson. f 

Poza konkursem skakał także tre- 
ner polskiej drużyny olimpijskiej Sic- 
monsen,- osągdjąc skoki 53.53 55 m. | 


Styl Siemonsena był nadzwyczajny. Za nje komisji administracyjnej O. K. S-u,| Zwillich, F. 


skoki swe otrzymał nagrodę od Zarzą- 
du miasta. 

W klasyfikacji drużynowej pierw- 
sze miejsce zasla drużyna Szwecii. 
która dopiero w skokach: pokazała swą 
klasę. Drużyna ta otrzyma a w nagrodę 
puhar ofiarowany przez zarząd m. 
Krynicy, 

Wieczorem nastąpiło rozdanie na- 
gród. 7 


Drobne wiadomości. 


, c 
Do rozgrywanego rok rocznie nie- 
olicłalnego mistrzostwa świata w -ten- 
nisie — pułłaru Davisa. zgłosiło się do- 

tychczas 26 państw z całego świata 
' Turniej poszczególnych rund ustalo- 


Jak wiadomo, finał ten w r. b. odbe- 
dzie się we Francji. która rok temu wyr 
wała puhar z rąk AI meryki. 


Ć 
Lista oflcjalnych mistrzów Europy 


fo w sposób następujący: l-sa rumda|w pięściarstwie zawodowem przedsta- 
— do 8 maja. Il-ga — do 20 maja, IIl-cia| wia się fak następuje: 


— do 24 czerwca, fftał grupy europsj- 


skiej od 29 do 22 lipca. Mecz  fitatońy, Waza bantanowa — Bernasconi (V 
zwyciężców grip €uropsiskiej 1amery- chy). 


kańskiej od 27 do 29-go lipca. 


l 


Waga musa: Ferrard (tilszpania). 


Wara piórkowa —  Ouadrir 


I(Włochy). Waga lekka — Raho (Hisz-| 


zosta Aytg. | 


w Cortina D'Amnerro. 


Polska—Włochy 5:1. 
(Od członka ekspedycn polskiej). 


Jeszcze nie przebrzmiały echa świe- 
tnego sukcesu polskich hokeistów nad 
austrjakami,, a już nową chwałą okry! 
się sport polski. 


Oto w finałowem  spotkanłu z aka- 
demicką drużyną Włoch, A. Z. S. war- 
szawski odniósł świetny tryumi, bijąc 
przeciwnika 5:1 1 


Do ostatniej chwili nie było jeszcze 
pewną rzeczą, czy zespół polski stanie 
do walki fmiałowej z Włochami, wdyż 
jak wiadomo 'austrlacy po porażce z 
polakami wnieśli protest do organizato- 
rów Igrzysk Akademickich w Costina 
D'Ainpezzo. 


Austria w proteście twłardziła, że 
w skład drużyny polskiej wchodzili nie- 
tylko akademicy, co sprzeciwia się re- 
gulaminowi igrzysk. : 

Jednakowoż prôtest austrjaków nie 
został uwzględniony i oczekiwane z 
dużą niecierpliwością - spotkanie Polska 
— włochy doszło wreszcie db skutku. 

A. Z.$. wystąpił w- identycznym 
składzie, co przeciwko Austrii. ` 

Już w pierwszych. minutach dosko- 
nata, drużyna polska ujęta inicjatywę w 


swoje ręce į nie wypuściła jej fuż zrak 
do końca mieczu. 
Mimo znacznej przewagi A. Z. S-u 
mecz należał do wyjątkowo f 
ze względu na amblcię włos! 
ny i piękną grę zespołu pols! 
W drużynie A. Z. S-u n 
ne wyróżnienie zasługuje Tupalski. 
Reszta zesepołu grała bardzo sob- 
rze, żadnych słabych punktów w dru- 
żynie się nie widziało. Niemal w 
kie bramki były świetnie wypracowa” 
ne i przyjmowane zostały ze strony 
licznych w'dzów hucznemi brawami, 
Po zawodach | publiczność sprawiła 
naszym hokcistom gorące owacje, a 0- 
krzykom na cześć Polski nie byłó koń- 
ca, 


Warto zaztiaczyć, że dzięki zwycię- 
stwu w walce finałowej, polacy zdobyli 
na własność puhar, ofiarowany dla zwy 
cięskiej drużyny akademickich mis- 
trzostw świata w hokeju lodowym. 

Prasa włoska jest pełna zachwytu 
dla zespołu polskiego I wróży naszym 
hokelstom zajęcia jednego z lepszych 
miejsc na Igrzyskach olimpijskich w 
St. Moritz. p. 


Nowy sukces Polski. 


Znakomita narciarka nasza, p. Jani- 
na Loteczkowa, już w roku ubiegłym 
przyniosła Polsce sportowej wiele lan- 
rów, zdobytych na terenie międzynaro- 
dowym. Wystarczy, jeśli nadmienimy, 
że zdobyła ona mistrzostwo pań Fran- 
cit, Czech, Austrii 1 Polski. 

W roku bieżącym — bodaj jeszcze 
silniej błyszczeć zaczyna gwiazda p. Lo 
teczkowel. Pod względem technicznym 
mistrzyni nasza uczyniła postępy bar- 
dzo wielkie, Trening prowadzi regular- 
nie z całem zacięciem I ambicją. W re- 
zultacie sukcesy- w kraju, laury zagra- 
nicą. 3 
- Przed tygodniem zaledwie p. Lote- 
czkowa zdobyła w Zakopanem ponow- 
nie tytuł mistrzyni Polski. Bezpośrędnio 
po. zawodach tych wyjechała do Cha- 


`- Loteczkowa wygrywa bieg pań w Chamonix. 


monix, gdzie odbyć się miały zawody e 
mistrzostwo Fra ucii dla pań. Bleg para 
tytu? mistrzyni rozegrany został wcze 
raj na dystansie 7 klm. Pierwsza da 
mety przybyła nasza mistrzyni w cza- 
sie 20 m. 30 sek, Druga była najlepszą 
francuska, p. Bouvier, z czasem 25 m 
50 sek. Różnica czasu najlepiej mówi e 
nadzwyczaj wysokiej klasie naszej za- 
wodniczki. 


Dziś więc już, na początku Sezonu 
międzynarodowych zawodów uarciar= 
skich, p. Loteczkówa zdołała zdobyć 


dwa_ tytuły mistrzowskie: w Polsce i 
we Francji. 

Załóżmy się, że to je © nie wszy- 
stko. Czekamy startów p. Lotóczkowceż 
winnych krajach. 


Walne Zgromadzenie O. K. S. 


+ odbyło się w dniu wczorajszym. 


W dniu wczorajszym odbyło się wallkusja nad nowym regulaminem 0. K 


ne zebranie okręgowego Kollezjum Se- 
dziów Piłki Nożnej, w lokalu własnym 


S-u, przyczem przyjęto kilka zmian, » 
Wybory dafy następujące rezultaty: 


przy ul. Piotrkowskiej 150. Po zagaje-, Prezes p. Z. Hanke, wiceprezesem p 


no na przewodniczącego p. Birę, ha se- 
kretarza zaś p. Szera. iy 
Kolejno zebranie przyjęło sprawozda 


skarbńika i komisji rewizyjnej. Na wnio 


sek p. Zwillicha, udzielono absolutorium p. Birę i Rettiga. 
ustępującemu zarządowi i wyrażono polFidlera i Piotrowkkiego, Następnie wy 
dziękowanie skarbnikowi p. Kowalskie-| brano delegatów 


mu za wzorowe prowadzenie ksiąg ka- 
sowych. 
Następnie rozwinęła się dłuższa dys- 


|niu zebrania przez p. Hankego, wybra-| Rettig. Sekretarz p. Wardeszkiewicz, 


skarbnik p. Rakowski. Referent obsady 
i kwalifikacji-p, E. Andrzejak. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
zczygielski i p. Graiwoda. 
W komisji exzaminacyjńcj wybrano 
jako zastępców pp.: 


na walne zebranie 
Polskiego. kolleglum sędziów w War- 
szawie a m. in. pp. Z. Hankego, Birę i 
Dancygiera. 


Wczorajsze wyniki piłkarskie. 


W dniu wczorajszym odbyły się na 
Górnym Śląśku następujące spotkania 
iootbalowe: i 


1. F. C. — Ziedn, Przyjac. 


Sportu 
5:3:G:0): 


pania), Waga półśrednia Paiton 
(Belgia). Waga średnia — Devos (Bel- 


gia). Waga półciężka — Max Schmer-, 


ling (Niemcy). Waga ciężka — Paulino 
(Hiszpania). 


Śląsk (Świętechowie) — Mała Dae 
browa 6:3. 

Tarnowskie Góry — Sport. 7:1 

W. rozgrywkach o puhar wiedeński 
notowano: 

Hertha — Vienna 4:2. 

Rapid — B. A. P. 6:2. 

Admira — Nichohen 4:3. 

Rozgrywki o mistrzostwa zawado- 
wej ligi angielskiej przyniosły sensacyj= 
ny rezultat, mianowicie leader mistrzow 
ski Everton pobity został przez. Arse- 


faal 4:3. 


aS 


"15 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 


Największe arcydzieło sezonu i największy cud sztu 
Ki filmowej p. t 


„Wschód 
Słońca 


(Sunrise) 


Pierwsza amerykańska realizacja genialnego euro- 
= - pejskiego reżysera F. W, MU+NAUA — — 


na tle powieści 


W. Sudermana p. f. „Podróż do Tylży” 
mi nTa pieśń ayola P Er ZM 


„ wa wszędzie, zarówno wśród zgiełku wielko- 
MOTT, „ miejskiego, jak i pod pogadnem niebem zaci+ 
ia] sznej wsi—gdyż wszędzie wygrywa życie tę 


samą melodien." 
L T 


Dziś 1 dni następnych! 


WYROK 


BEZ SĄDU 


Potężny dramat erotyczno-życiowy 
Tragedja sere czystych. — Aktów 12. 


W rolach głównych: 
Lee Parry 


Harry Liedtke 
Vivian Gibson 


Płomienna, pełna żaru miłość dwóch czaru» 
jących najrozkoszniejszych gwiazd ekranu. 


Pre sensów o goir, 43) poza 


LECZ N ICA i ć 
ąz det BRE aj RE u sej NICZY —— 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 GOTTHARD u 
LL) 


(przy przystanku trsraw. patjaniekteh) 
wej ekg x cych Wired 
ecjalności od g. 10 rano do 6-6] 
po LA Soro ospy. analizy (mo- polecają ze swej składnicy 


Czy, kału, krwi, piwocin etc.) operacje 
Porada 3 złote B KOWA LE WSKI 


Łódź, ul. Ogrodowa 78. Tel. 35-88, 


Rolę główną gra 


JANET GAYNOR 


urocza nieporównana. zachwycająca uks przes 
wyższająca wdziękiem i talentem = = æ 


LILJANĘ GISH 


Tusteację muzyczną najznakomitszych kompozytorów 
wykona zwiększona orkiestra symłon. pod balata w Mo, Ka! ntora 
o aama ai e At ee. a aa Tina 


AAi o ZO 4.30 nopot, 


ODEON :-: CORSO 
Wielka epopea wojenna na ekraniett 
REA bitwa narodów z lat 1914—1918 


Wizyty ną mieście 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świeune, Naświetlania lam, k i TEA 
wą. Roentgen, Elektryza: n 

szinezne, korony złote, pl Dr. med. Dr. med. Doxtór Leä - Dentysta 


peee NÓŻANĄY buiicz |. Pybus A Marios 


Cegiolniuna 43 


Dzielna Ne 9. el 41-32. |Zawadzka Ne 1 ' 
NOWOŚĆ! Tel Ne 28-99, A skóra, ma | Een M 2533 ii EINI 
z Choroby skórne, | WB | Choroby skórne 
apatki luksusowe w 0- weneryczne A mio p ETYCZNE MOCZODIEJOWI | włosów. wenepycz| przyjmuje w godz, 
pakowaniu  książeczko» czopłciowe. Leczenie sztucz- |ne i mołonicio w. | 47, Piotrko 
—wym i w połówkach.— Przyjmuje nym słońcem wy-|leczenie światłem)| ska 51 telji 
od 8=i0! od5—8 żynowem, Lampas kwarcowa 
Żądać wszędzie. Leczenie Jampą Przyjmuje od promieniami 


kwarcow; z j 
aSo WA cze. [9.8 da 10 rano|, „ Röntgeng 


Przyjm. od 9:21 5-B 
TEE od 5—8 w. DIa pti 0d bai Lerate 


mpe Oddzielna pasze 


Dr. Doktór Dr. med, kaini, poel 


ST, BIBERGAL y yomu BRAUN A ASA 


Choroby skórne,i weneryczne. Południowa M 23 
elektroterapja, tel- 40-26 darty mab mde TV.» 
lo admi 


Przyjinie od 8—10 r. od 5—8 wiecz Tachodwa lo Al. sadzi sa 
ii 15 l Venę 
Instytut de Beaute | Uaztyzyccee | rycmych FAM HEILE 


światłem, (Lampa 

ANNA RYDEL Leczenie lampa] kwarcowa Kommalie 
Diplome de l'Université de Beauté Paris) |  kwarcową. | przyjmuje od 911] 1 giowy Skórne » po Ae stteainsane silala palaista dramy ladziakei! w 00 lags 

Cegielniana 19, m. 3 Przyjmuje od |rsno 1 od 5-8 PB larsen owal salę EEE EB SZJ © raz pierwszy na ekranie. Po raz pierwszy pa el le. 


małe gz ge Mii "dle pa godz 8. e zo WILHELM Il-gi, POINCARE, HINDENBURG 
masaże twarzy i ciała Masaże cine |od godz 4—8. 5 2 | Pryygoretzy ma: g U y 
= SA: wte) Ude Grim „stare, jk LUDENDORFF, PETAN, „KRONPRINZ“ i w. in. 


Gira „tu ARE s A f HOTAWIE) wadi SĄ a UWAGA Chcąc dać możność Sz. Publ. obejrzenie tego ŚĆ 
. 


4- 
0—8 wlecz, czekajnią tel: 30-70 aagi Aa fimu, ERN WO. Paca Rz) „CORSO: 
7 zzyjmuie lecze b są 3 vejsc są niższe. 
JGABINE I KOSMETYKI LERMA SAEI aiey pay si, piotr mm AA ih Wiador|  Passeparton wolne wejścią i kllety ulgowe w ciagu pierw, 3 dał nie watas 
kowskiej ye 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 


CE d id; 
eolelni'na 6. m. 3, tel. 43:68. Raabe ga A) 
So 


2—7 wiec, 


i e ZRP BR O A LTE 
W Łodzi zł, 400 miesięcznie —Zamiejscowa 5 zł. Og} p Ja ZWYCZAJNE: TE gr. z wiers millmstrowy eg. stronie 10 szpałtk W TEKSE: 
Prenumerata miesięcznie,—Zagraniçą 7 złotych miesięsznie— = oszenia 40D groszy za wierz mllśmetrowy (ne strowię 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. pe 


APRA (M każ Odnoszenie do domów 40 groszy. = tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr, a 100 proc. drożej Za terminowy druk 
Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49, ©Qadziny przyjęć redakci 6—3 a Szłoszeć administr. ole odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 zr Najmn 50 gre 
"elefony redakcji 27-24, 36-43, 36-46 Bo poł. Rękopisów nięzamówio= Uszloszenia kolorowe (minimalios wielkość Ćwierć strony) 100 procent drozej 
Telelon administracji 22.14 — — = m | mych mie zwraca się. == — = 


RR A Z O Z ZO ZO Z Z 
7a wpławnictwa Repubika" zp. z ost, ożpow, Widysaw Polak, W drukarni Republiki, Piotrkowska 49. Padavtor pdnów, Jun Grobelniak. 


